EARNE nok YII”, : 


A IEA A ARE BV E ZYSZ 
Zg y : R IEOS Aa 
A | 4 $ j RI 
WD AZ 


Middl się i pracuy, a będziesz szezętliwym. 


. ości naygodnieysze, obraziłem. 
mawiam sobie mocno, więcćy nigdy nie 


PJ, 


Leszno. — 
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Religia. 


„ © Spowiedzi św. i zadosyć 
że uczynieniu. 
(Dokończenie. ) 


Nim zaczniesz spowiedź, ukiękniy, 


`- mzeżegaay się i mów do spowiednika: 
- Proszę waszćy wielebności, albo ycze du- 


chowny, o święte błogosławieństwo, aże- 


_- bym się grzechów moich dobrze i dakła- : 
dnie mógł wyspowiadać. Spowiednik daje 
błogosławieństwo, a grzesznik mówi po- 


_wszechną spowiedź: vla grzeszny czło- 


-wiek spowiadam się Panu Bogu wszech- 
_"  mogącemu, Nayświętszćy Pannie Maryi, 


matce lego, wszystkim świętym, i tobie 
"ycze duchowny, Żem Żgrzeszył myślą, 
- mową i uczynkiem; moia wina! moia wina! 
- moja bardzo wielka wina!« Teraz po- 
wiedz spowiednikowi, kiedyś się ostatnią 


razą spowiadał, i czylis naznaczoną po- 


“kute odprawił... Wyznawszy to, spo- 
- wiaday się grzechów twoich. Po skoń- 
czoney spowiedzi św. mów z zalem i skra- 
cha: za te i za wszystkie moie wiadome 
niewiadome grzechy, które albo sam 
popełniłem, albo przyczyną byłem, że 
inni popełnili, załuję serdecznie, ponie- 
„ waż niemi Boga, dobro naywyższe i-mi- 
Posta- 


-grzeszyć, i wszystkich okazyi grzecho- 
-wych wystrzegać się. Proszę wielebno- 

ści waszéy o kapłańskie rozgrzeszenie i 
o zbawienną pokutę, 

Przez zadosyć uczynienie, które do 
sakramentu pokuty potrzebne iest, rozu= 
mieią się te uczynki, które Kapłan grze- 
sznikowi za pokutę, po wyznanych grze- 
chach na spowiedzi św., naznacza, iako 
to: modlitwę, post, iałmnażnę, i inne 
dzieła pokutne, stósowńie do grzechów. 
— Naznaczaią się dzieła pokutne, ażeby 


grzesznik okazał swoią boleść i swóy- 


żal za popełnione grzechy i za obrażony 
maiestat. boski; ażeby grzesznik sam 

-siebie za swe grzechy pokarał; ażeby 
mu Bóg zasłużone kary doczesne odpu- 

ścił; i ażeby na potćm ostrożnieyszym 

był, i nie tak łatwo grzeszył. - 

Człowiek nie może żadnym sposobem 

z własnych sił obrażonemu maiestatowi 

bożemu zadosyć uczynić; gdyż zadosyć u- 

czynienie człowieka, nigdy nie może iść 
w porównanie z ową obrazą Bogu wyrzą- 

dzoną, iednakze pokutne uczynki, które 

„, Kapłan po spowiedzi naznacza, i owetakże, 
które skruszony grzesznik sam dobrowolnie 

wykónywa, otrzymują z nieskończonego za- 

dosyć uczynienia lezusa Cbtystusa swoią 

wartość, Jezus, baranek boży, zgładził grze- 

chy świata, abyśmy się z Bogiem poiednali, 
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którzyśmy. pierwóy byli dziećmi gniewu. 


Chociaż Chrystus za grzechy zadoósyć u=- 


czynił, obowiązani iednakże iesteśmy do 


-zadosyć uczynienia; ponieważ kto zzado- 


syć uczynienia Chrystusowego zbawienie 


_ pożytkować chce, z cierpiącym i za nas 


pokutuiącym lezusem współ pokutować 
powinien; tém bardzićy, że Chrystus cier- 
piał za cudze grzechy, a iakżebyśmy za 
nasze własne nic cierpieć nie chcieli? Po- 
tém i dla tego za grzechy zadosyć czynić 


potrzeba, poniewaz Bóg przez sakrament 
P 


pokuty, winę grzechu i kary wieczne od- 


/ puszcza, za doczesne zaś w tém lub w przy- 


szłém życiu cierpieć musielibyśmy; przez 
zadosyć uczynienie zaś, te kary doczesne 
są nam odpuszczone. Nasze dzieła poku- 


‘tne w niczóm nie uwłaczaią zadosyć uczy= 


nieniu Chrystasa, lecz owszem uwielbiaią 


-i wywyższaią go: przez te bowiem dzieła 


karzemy grzechy nasze, umarzamy w 80- 
bie pozostałości grzechu, zapieramy sa- 
mych siebie, wyzuwamy się z dawniey- 
szego człowieka, a wdziewamy nowego, 


` według Iezusa Chrystusa. 


»„Nawróćcie się do mnie z całego serca 


_waszego, postem, płaczem i wzdychaniem,< 
"woła na nas Bóg przez swoiego proroka 


Toela. E AS A 
»lak dobrym Bóg iest, z dobroci swóy 

oycowskićy,« pisze św. lan Chryzostom, 

»tak potrzeba bać się maiestatu, iako sę- 


dziego. «Głęboką ranę potrzeba długo i 


starannie leczyć; odeym sobie niektóre 
z pozwolonych uciech, gdy sobie pozwala- 


-tes niepozwolónych. Módl się gerącćy, 


czuway, sprawuy dzieła pokutne. 
mDokuczay ciału twemu, które ci służyło 
za narzędzie do grzechu. Pomyśl często 


© grzechach twoich w gorzkości duszy 
:- twoiéy, proś. Boga o odpuszczenie i daway 


iałmażnę. Zadosyć uczynienie iest tak po- 
trzebną częścią sakramentu pokuty, że bez 


-kuty czynić, u Mateusza św. 3, 8. Dobro- 
-wolne uczynki, któremi Bogu prócznazna- 
-czonéy pokuty zadosyć czynić możemy, 84: 


-mówił archanioł Rafał do Tobiiasza. = 


wypełnienia tegoż sakrament nie byłby do< 
kładnym, á zatem i nieskutecznym; chyba 
że zachodzi niemożność odprawienia zba- — 
wiennćy pokuty, czyli zadosyć uczynienia, 
n. p. wciężkićy chorobie, z któróy grze- 
sznik nie wychodzi, lecz gdyby wyszedł, 
obowiązany iest zadosyć uczynić = 1 
Odprawiay naznaczona pokutę z sercem 
upokorzoném, wiernie, iak ieśt naznaczona 
i bez odwłoki, im rychlćy, tém zbawien= 
nićy. Ażeby zadosyć uczynienie było do- 
kładnóm i zupełnóm, potrzeba do nazna= 
czonćy pokuty przydać dobrowolne uczynki - 
pokutne, a to dla mastępuiących przyczyn, - 
nayprzód : spowiednik dla naszćy słabości, 
lub z innych waznych przyczyn, nie zadaie 
pokuty tak wielkićy, iak wielkiemi są grze- -1 
chy nasze; przeto nam pozostaie obowią= 


- zek większą pokutę odprawić. Podługroż= 


kazu Iezusa, powinniśmy godne owoce po= 


modlitwa, post, dawanie iałmaźny. o» 
„Dobra iest modlitwa z postem i iałmu= 
zną, więcćy, niżeli skarby złota chować,ć - 


* Potóm inne dobre i miłosierne uczynki, « 


ak co do ciała, iak co do duszy bliźniego, A 
‘które dla zadosyć uczynienia za grzechy 


nasze wypełniamy. Nakoniec gdy utrapie= 
nia i dolegliwości w duchu pokuty za grze= - 
chy nasze ponosimy: > | 36 -- 
W ogólności pokuta grzeszników spra- — 
wuie radość w niebie, i iest ową wązką 
ścieżką, którą w tóm życiu chodzić; ową 
ciasną fóriką, przez którą do królestwa 
niebieskiego wniyść mamy. Pokuta po 
ciesza upadłych grzeszników, leczy zranio- ` 
nych, umaenia słabych, umarłych powołuje 
dożycia, a zgubionych wynayduieido Boga 
przyprowadza. leżeli pokuty czynić nie 
będziecie, wszyscy poginiecie, mówi Iezas 


Faza Łukasza św. 33. Czyńnyć co tylko do- 
brego możemy. za grzechy nasze; kto bo= 
w iem zadosyć uczynić zaniedbuie, ten 
ch się gotuie na cier pienia w przyszłóćm 
Życin w czyścu, przeciwko którym cierpie- 
"mia tego Życia są niczem. Przeciwnie zaś 
-, — poddaiąc się dobrowolnie pokucie, uydzie- 
s my straszliwych kar czyścowych, czego nas 


uczy Św. Paweł, mówiąc: „gdybyśmy sa- 


-_ mi siebie sądzili, wszakże nie bylibyśmy 
sądzeni od Boga; lecz. gdy bywamy są- 
-dzeni od Pana, bywamy karani, abyśmy nie 
byli z tym BCM pono: a> I. 
: do lo Koit = 


RRR. że 


> Mage dziecko, czyli życie Walosia, 
= Walka i Walentego RBurdy. 


(Dokońezenie. Zobacz Nr. 12.) 
N awoziwszy się przez dwa lata w fortecy 


ysz 
“pót nagi, chudy, zółty tr 
~ klassy, przecież iak dniaj" w słowach 
śmiały i do uczynków: skory. W ydzie- 
| dziczył zaraz oyca zstarćy, niegdyś niebo- 
=- |. szczycy matce połowicznćy, i od kilku lat 
> woleyni podartćy sukmany, i choąe tćż sta- 


sy wieprze żebraniną tuczył. Przy golo- 
wanych w słoninie lub maśle ptaszkach i 
rybkach, przy chlebie i placku, iak dach de- 
kowany grubo masłem 'nasmarowanym, 
„przy bańkach piwa i flzszkach dobrey Ry 
nie słyszał stękania oyca, naywięcóy fo- 


swami nocnemi zajętego, anina coraz więk 


szą zgrzybiałość mocochy nie zważał, — 
Umarła nie zadługo staruszka Burdowa, 
poczeiwa, bo żebraiąc, zmy ślonych z mięsa 
Yan i plastrów, ani umy ślnie podartych i na 
 przebraną na odpusty i pogrzeby chowany ch 
łachmanów hie używała. Zamęczyły ią co- 
"dziennie dla tłustego Walka, którego dak 


> kukułkę karmiła, podięte żekranki; a że 


_ kloców, kamieni, cegieł i wapna, wrócił. 
> z Walek. -z ©ycem, a po niego e 
 Przemysło: na -godni zszedł z „tego; świata. - 


rćy, kochanćy macosze ulżyć, drewniane 


_ iey papcie sobie przywłaszczył.: N iewzięli 
> ` mū tego za złe kochalący, a raczóy. dore- 
“stego Walka hoiący się teraz. rodzice, i 
_znim, iak w małości, wszystkiem, co mieli, 
- chętnie się dzielili. 
„Walek, nie chcąc się, iak truteń, pracą ich 
> "żywić, *w czóm mu się zdało, chętnie ich 
`. wyręczał; po wódkę do krzasnego za oyca 
chodzil, przedewsią użebrane toboły sta- 


De 


„bie troskliwych rodziców, smaczne z okra= 


Wdzięczny im za to 


 róy odbierał mocosze, i w niebytnościo sie-' 


przy śmierci oczu ićy nie zamknięto, spra- 
wdziło się, :co ludzie gadali, ze w krótce 
męża ża sobą powoła. Nie tęsknił długo 
po nićy zafrasowany Macićy, gdyż okrutną 
soszką, którą ciepło lubiącema Walkowi 
nocą był przyniósł, oberwawszy się, cho= 
ciaż kwartę krwi sobie utocz zyć kazal, gar- - 
niec okowity z pieprzem i pół utartego 
ztłuszczem kamyszka wypił i i w pare ty- 

Ubrał go 
“Walek, z przy wiązania synowskiego, że- 


"by się robaki nad nim długo niepastwiły, 


w naydziurawsze łachmany, i złożonego . 
w spruchniałćy „ a po śmierci macochy wy- 
"próżnionćy: spiżarni, przed figurami iak i 
"drudzy popłakawszy, na smentarzu. po” 


- chował. 


+. Smutny po. śmierci lekce wszonych ro= 
>dziców Walek, sam o sobie teraz radzić 
„począł, i sprzedawszy opasłe wieprze, r0- 
dzicielskie suknie i sprzęty domowe, opo- 
„rządził: się dobrze, i z Burdy Burdzińskim. 
_się przezwawszy, na nadchodzący iarmark 
sług do Poznania poszedł. Smiałyi iwymo= 
way; chociaż trudne drugim były ządania 
panów, z iednego sługi długi szereg usługi 
mieć chcących, niezważał na gadania koleś 
gów, lecz rozumu się poradziwszy, który 
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«mu powiadał, że kto wiele obiecuie, mało robi; 


służbę konia, wołu, osła i psa u iednego z pa- 
nów bez namysłu podiął. Chociaż groch i perki 


- znał, ptaszki łapać i pićc umiał, na ręby sukni 


mie podał, i głośnićy na podworzu iak brytan 
wrzeszczał, przecież w pare dni rangi eko- 
noma, kucharza, strzelca, lokaia i włodarza 
przebył i z woli łaskawego pana ledwo się 
przy urzędzie polowego utrzymał. Z miłości, 
a bardzićy dla zapewnienia sobie niepewnego 
urzędu, ożenił się zaraz w Bi kwar- 
tale z Kasią, dziewką pańską, i iak to zwy- 
czaynie u dziewek dworskich, po dwóch miesią- 
cach synka się doczekał. "Krowa posagowa i 
zapewnienie za staraniem pana obięcia przed 
braćmi żony gospodarstwa rodzicielskiego, u- 
trzymało go w przychylności ku żonie, w niego 
prawdziwe oycowstwo narodzonego anka wmó- 
wić pragnącćy, a z czasem po wielu kłótniach 
z państwem i utarczkach z czeładzią, od urzędu 
©blecipola uwolniło. Z Burdy Burdzińskim się 
przezwawszy Walenty, z polowego gospoda- 
rzem, z Walka po zawartóm komoterstwie Wa- 
„łentym zostawszy, niezmienił, choć po tylu cza- 
su i okoliczności zmianach, swego względem 
drugich z młodości nabytego postępowania gru- 
bianskiego ; nawet przed św. spowiedzią trzeźwy 
księdzu swemu był sporny.  Przyzwyczaiony 
od dzieciństwa do wydziedziczania i udziel- 
mego posiadania rzeczy cudzych, chciał teraz 
Żonę nie bardzo sobie miłą z wspólnego maiątku 
wyzuć; i gdy tego, lubo się wielom, iak sołtys 
w dziennikach czytał, Aha , prawnie dokazać 
mie mógł, przedsięwziął bóty na iednę nogę ro- 
bione , których ona dla koślawych nóg obuć 
nie mogła, nosić. Kontent z wymysłu wyłącze- 
mia z spólności bótów żony i nóg, uspokoił się 
mieco, Lecz nie długo oddalenie po kilkokrotnóm 
'mapomnieniu wozowego synka lacka z skoly 
wsi sąsiednićy, przebudziło go znowu, i ta 
*roziątrzyło , iż po wielu przeklęctwach nauczy- 
-cielai dozoru, onego zszkoły wżiął, i tyle na dru- 
gich gospodarzach wymógł, iż za pozwoleniem 
Rządu, u siebie w Drzonku szkołę postawili. 
"Wymowny isprawny, zostawszy za swą staran- 
mość dozórcą szkoły, chciał także być iednym 
z deputowanych do Ieneralnćy Kommissyi w celu 
wyiednania rychłćy wolności swćy gminie. Dla 
madania sobie przy zebranćy gromadzie więk- 
szego znaczenia, ten, który zszkoły, gdzie piec 


„był i ławki stały, zaledwo pamiętał, i nigdzie się po- ; 
tém czytac i pisać nie uczył, żądał od drugich gaspo- 


darzów papieru, pióra i inkanstu. Dostawili mu za* 
dziwieni i boiaźliwi koledzy żądanych rzeczy , i po- 


prosiwszy go bardzo., żeby się nigdzie nie przepisał, 


częstuiąc się czasami tabaczką, napisania i przeczyta- 
nia listu w milczeniu oczekiwali,  Niemyślał długo 
nad nim przebiegły Walenty, lecz wprawo i lewo, 


do góry i na dół papier pokryśliwszy, a potóm cieka- | 


wym życzenie z głowy powiedziawszy, tenże iak list 

. zwinął, i do Poznania nieść kazał. Kontenci z listu 
ARA uczęstowali pisarza i siebie wzaiemnie do- 
rze; a potóm trzech między nimi i pisarza na depu- 
towanych wybrawszy, i w żywność zaopatrzywszy, do 
Teneralnćy Kommissyi wysłali, Deputowani, maiąc 
wielkie wyobrażenie o Kommissyi, udali się na ogro- 
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mny ratusz w Poznaniu, i tam wraz z głębokim po- - 


kłonem iednemu, zdaniem ich, Iaśnie WVielmożnemu, 
bo grubemu i pięknie ubranemu, i z długićm piórem 
za uchem na kurytarzu chodzącemu, list swóy odda- 
wszy, onego o wczesne posłuchanie i odpowiedź pro- 
sili; 
wnątrz zobaczywszy, lecz po krótkiém naśmianiu i 
naradzeniu się z swymi kolegami, deputowanych do 


pokoiu wezwać i każdemu znich po mędelu na stołku ` 


posługaczowi wyliczyć kazał. 
Nie kontenci ztakićy odpowiedzi, przekłinali ko* 
motra, pisarza listu, iż się gdzie koniecznie przepisać, 
albo ich gdzie indzićy zaprowądzić musiał, gdyż iako 
ławnicy i deputowani gminy, inne wysłuchanie zna- 
leść powinni, i byliby go może w dródze wybili ł 


odeszli, gdyby imo iednakową odpowiedź nie szło. 
/ którćy zmyślić nie mogli. - ERZE 


Ziaręczałci VValenty, na honor żołnierski, iż ni- 

' gdzie feleru nie popełnił; ,,pisałem,ś* rzekł do nich, 
„iak drudzy, piórem, czarno na białem; honoru niko- 
mu nie uiąłem, bom na samym dole pisać przestał, i 


papier potóm; wszakżeście widzieli, iak pozew zwiną+ © . 


łem i znów na wierzchu dwa rządki u góry i u dołu 


podpisałem; lecz słuchaycie, to iest przyczyną na- 


-szóy dziś odebranćy odpowiedzi, iż stojąc przed ra- 


Nie odmówił im ićy ten, list zewnątrz i wes 


tuszem, do.niegośmy się tyłem obrócili.'« Podług tłó- - 


" maczenia pisarza czuiąc się wszyscy zarówno wino- 


 watymi, postanowili o plagach zamilczeć; i cieka- 
wym w domu inną odpowiedź przynieść. VVymyślił 
ią zaraz mądry Walenty, i dla zaspokojenia tak swo- 
ich towarzyszów iak i pociechy tych, co w domu zo- 


stali, powiedział: iż z mowy panów po niemiecku 
ia, ia mówiących spenetrował, że wolność wieśnia- 


ków w krótce nastąpi, i że niepotrzebnie myśmy 

ich tam naszli, s > 
Chociaż się z odebraną na ratuszu odpowiedzią 

w domu taili, dowiedzieli się przecież z czasem, co 


w domu zostali, lecz. późno, bo dopiero po śmiexci 


Walentego, który piiany na królewskićy warcie u- 

: maral, i po uzyskanćy iuż wolności, i naśmiawszy- 
się z deputowanych, za zabawnego pisarza wieczny 
odpoczynek zmówili, 


> 
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